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Żyjemy w czasach, w których wiele par szczerze się kocha, dzieli wspólne plany, troszczy się
o siebie nawzajem i pragnie budować wspólne życie… ale decyduje się zamieszkać razem
przed ślubem. Dla milionów ludzi wydaje się to czymś całkowicie normalnym. Nawet wielu
szczerych katolików zadaje sobie pytanie:

„Jeśli naprawdę się kochamy, jesteśmy sobie wierni i mamy zamiar
się pobrać… czy naprawdę grzechem jest mieszkanie razem przed
ślubem?”

To pytanie nie jest powierzchowne. Dotyka głębokich rzeczywistości: miłości, seksualności,
zobowiązania, wolności, prawdy ciała i samego sensu małżeństwa.

A Kościół katolicki, daleki od odpowiadania chłodem czy legalizmem, oferuje wizję głęboko
ludzką, duchową i wyzwalającą.

Ponieważ problem nigdy nie polegał jedynie na „mieszkaniu pod jednym dachem”. Prawdziwe
pytanie jest znacznie głębsze:

Co to znaczy naprawdę kochać?

Współczesny świat i normalizacja wspólnego
mieszkania
Jeszcze kilka pokoleń temu wspólne mieszkanie przed ślubem było czymś wyjątkowym w
większości społeczeństw chrześcijańskich. Dziś jest dokładnie odwrotnie: wiele osób uważa za
dziwne zawarcie małżeństwa bez wcześniejszego wspólnego mieszkania.

Powody zazwyczaj wydają się rozsądne:

„Chcemy się lepiej poznać.”
„To próba przed zobowiązaniem.”
„Małżeństwo budzi lęk.”
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„Dzisiaj rozwody są bardzo częste.”
„Nie chcemy się spieszyć.”
„I tak już żyjemy jak małżeństwo.”

Niektórzy rodzice wręcz radzą swoim dzieciom, aby najpierw zamieszkały razem „żeby
zobaczyć, czy to działa”.

Współczesna kultura przedstawia wspólne mieszkanie przed ślubem jako roztropność,
dojrzałość i zdrowy rozsądek. A ten, kto to kwestionuje, często bywa postrzegany jako
staromodny lub oderwany od rzeczywistości.

Ale chrześcijaństwo zawsze było kontrkulturowe wtedy, gdy kultura oddalała się od prawdy o
człowieku.

I tutaj pojawia się zasadnicze pytanie:

Czy może istnieć prawdziwa miłość, a jednocześnie życie w sytuacji obiektywnie
nieuporządkowanej przed Bogiem?

Katolicka odpowiedź brzmi: tak.

Ponieważ szczere kochanie nie oznacza automatycznie kochania we właściwy sposób.

Prawdziwa miłość potrzebuje prawdy
Dzisiaj łatwo mylimy miłość z emocją, pociągiem czy zgodnością charakterów.

Ale chrześcijańska miłość jest czymś znacznie więcej niż intensywnym uczuciem.

Prawdziwa miłość oznacza:

dar z siebie,
ofiarę,
odpowiedzialność,
wierność,
całkowite otwarcie,
i nieodwołalne zobowiązanie.
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Nie wystarczy po prostu „mocno czuć”.

Ponieważ ktoś może kochać szczerze, a mimo to mylić się w sposobie przeżywania tej miłości.

Prosty przykład:
rodzice mogą bardzo kochać swoje dziecko, a mimo to źle je wychowywać z powodu
niewiedzy lub zagubienia.

Dobre intencje nie czynią automatycznie każdego czynu dobrym.

Dlatego Kościół nie pyta jedynie:

„Czy się kochacie?”

Ale także:

„Czy ta miłość jest przeżywana zgodnie z planem Boga?”

Ciało również mówi
Teologia katolicka, szczególnie rozwinięta przez Święty Jan Paweł II w tak zwanej „Teologii
ciała”, naucza czegoś rewolucyjnego:

Ludzkie ciało ma swój język.

Nie jest jedynie biologią.
Nie jest tylko narzędziem przyjemności.
Nie jest czymś oddzielonym od duszy.

Ciało wyraża duchową prawdę.

A akt seksualny mówi obiektywnie coś bardzo konkretnego:
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„Oddaję ci siebie całkowicie, na zawsze, bez zastrzeżeń.”

Problem pojawia się wtedy, gdy ciało mówi jedno… ale rzeczywistość jeszcze tego w pełni nie
potwierdza.

Ponieważ przed małżeństwem nie istnieje jeszcze:

nieodwołalne przymierze,
zobowiązanie sakramentalne,
publiczny i ostateczny dar z siebie,
związek ustanowiony przed Bogiem i Kościołem.

W ten sposób język ciała ogłasza pełnię, która jeszcze nie istnieje w pełni.

I właśnie tutaj pojawia się sprzeczność.

Czego naprawdę naucza Kościół?
Kościół katolicki od wieków naucza, że relacje seksualne są ukierunkowane na małżeństwo.

Nie jako moralny kaprys.
Nie jako obsesja na punkcie seksu.
Nie jako arbitralny zakaz.

Ale dlatego, że akt małżeński posiada ogromną godność.

Katechizm Kościoła Katolickiego stwierdza:

„Zjednoczenie cielesne jest moralnie godziwe jedynie wtedy, gdy
została ustanowiona trwała wspólnota życia między mężczyzną i
kobietą.”
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I naucza również, że seksualność:

„dotyczy wszystkich aspektów osoby ludzkiej.”

Kościół nigdy nie uważał seksu za coś brudnego.
Przeciwnie:
uważa go za tak święty, że powinien być chroniony w ramach całkowitego i definitywnego
przymierza.

A więc… czy wspólne mieszkanie przed
ślubem jest grzechem?
Z punktu widzenia tradycyjnej moralności katolickiej wspólne mieszkanie jako para przed
ślubem zwykle oznacza bliską okazję do grzechu i, w większości przypadków, współżycie
seksualne poza małżeństwem, co stanowi cudzołóstwo i nierząd.

Pismo Święte mówi o tym jasno.

1 Koryntian 6:18 — „Uciekajcie od nierządu.”1\,Koryntian\ 6:18\text{ — }\text{„Uciekajcie od
nierządu.”}1Koryntian 6:18 — „Uciekajcie od nierządu.”

A także:

„Małżeństwo niech będzie we czci u wszystkich, a łoże małżeńskie
nieskalane.”
— Hebrajczyków 13,4

I jeszcze bardziej bezpośrednio:
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„Taka jest bowiem wola Boża: wasze uświęcenie; abyście
powstrzymywali się od nierządu.”
— 1 Tesaloniczan 4,3

Słowo „nierząd” niemal zniknęło ze współczesnego języka, ale Biblia i tradycja chrześcijańska
zawsze rozumiały je jako relacje seksualne poza małżeństwem.

Dlatego tak:
jeśli para mieszka razem jak małżeństwo i utrzymuje relacje seksualne bez zawarcia
małżeństwa, Kościół naucza, że obiektywnie żyje w grzechu.

Ale tutaj bardzo ważne jest zrozumienie czegoś fundamentalnego.

Kościół nie potępia ludzi: wzywa do
nawrócenia
Wielu ludzi odchodzi od Kościoła, ponieważ sądzi, że usłyszy jedynie osąd, odrzucenie albo
surowość.

Ale Chrystus nigdy nie upokorzył skruszonego grzesznika.

Chrześcijaństwo rozróżnia między:

nieskończoną godnością osoby,
a obiektywną moralnością czynów.

Para może mieć:

prawdziwe uczucie,
dobre intencje,
hojność,
wierność,
szczere pragnienie budowania rodziny,
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a mimo to żyć w moralnie nieuporządkowanej sytuacji.

Kościół nie mówi:
„wasza miłość jest fałszywa”.

Mówi coś innego:

„Ta miłość potrzebuje oczyszczenia, podniesienia i uporządkowania
według Boga.”

Dlaczego wspólne mieszkanie przed ślubem
często szkodzi relacji?
To zaskakuje wiele osób, ale liczne badania socjologiczne od lat pokazują, że pary
mieszkające razem przed ślubem statystycznie częściej się rozstają i rozwodzą.

Dlaczego?

Ponieważ wspólne mieszkanie przed ślubem często tworzy inną mentalność niż małżeństwo:

„Jesteśmy razem, dopóki to działa.”
„Spróbujmy.”
„Zobaczymy, co będzie.”
„Jeśli się nie uda, każde pójdzie swoją drogą.”

Małżeństwo chrześcijańskie natomiast zaczyna się od zupełnie innego fundamentu:

„Oddaję się całkowicie, nawet gdy przyjdą trudności.”

Różnica psychologiczna i duchowa jest ogromna.
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Relacja oparta na ciągłej możliwości odejścia nigdy nie daje takiego bezpieczeństwa jak
nieodwołalne przymierze.

Współczesny lęk przed zobowiązaniem
U podstaw dużej części zjawiska wspólnego mieszkania leży strach.

Strach przed cierpieniem.
Strach przed rozwodem.
Strach przed pomyłką.
Strach przed oddaniem własnego życia.
Strach przed utratą wolności.

Żyjemy w kulturze, w której wszystko jest tymczasowe:

tymczasowe prace,
tymczasowe relacje,
płynne przyjaźnie,
zmienne tożsamości,
odwracalne zobowiązania.

Ale prawdziwa miłość potrzebuje stabilności.

Ludzkie serce nie zostało stworzone do życia wiecznie „na próbę”.

Człowiek potrzebuje wiedzieć:

„Nie będę cię kochał tylko wtedy, gdy będziesz mnie uszczęśliwiać.
Pozostanę.”

I to osiąga pełnię jedynie w małżeństwie.
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„Ale chcemy pobrać się później…”
Wiele par mówi:

„Tak, wierzymy w małżeństwo, ale teraz nie jest odpowiedni
moment.”

Czasem istnieją prawdziwe powody:
problemy finansowe, studia, praca, mieszkanie, niedojrzałość.

Ale prawdą jest także to, że współczesne społeczeństwo odłożyło definitywne zobowiązania
na czas nieokreślony.

Istnieją pary, które są razem:

5 lat,
10 lat,
a nawet 20 lat,

nie zdając sobie sprawy, że żyją w pewnego rodzaju niepełnym małżeństwie:
z małżeńską intymnością,
ale bez małżeńskiego przymierza.

Ważne pytanie brzmi:

Jeśli już dzielicie intymność właściwą małżeństwu… co naprawdę
powstrzymuje was przed całkowitym oddaniem siebie?
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Małżeństwo to nie „tylko papierek”
Dzisiaj ciągle powtarza się:

„Liczy się miłość, a nie papierek.”

Ale małżeństwo nigdy nie było jedynie formalnością prawną.

Dla chrześcijan jest sakramentem.

Widzialnym znakiem zjednoczenia Chrystusa z Jego Kościołem.

Święty Paweł pisze:

„Mężowie, miłujcie żony swoje, tak jak Chrystus umiłował Kościół i
wydał za niego samego siebie.”
— Efezjan 5,25

Małżeństwo nie polega jedynie na wspólnym mieszkaniu.

Polega na:

publicznym złożeniu obietnicy,
nieodwołalnym oddaniu siebie,
otwarciu na życie,
przyjęciu odpowiedzialności,
budowaniu przymierza pod Bogiem.

Dlatego sakrament przemienia ludzką miłość i daje jej nadprzyrodzoną łaskę.
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Czystość: najbardziej niezrozumiana cnota
Współczesna kultura przedstawia czystość jako represję.
Ale chrześcijańska czystość nie jest nienawiścią do ciała.

Jest integracją miłości i pragnienia w prawdzie.

Osoba czysta nie jest kimś niezdolnym do kochania.
Jest kimś zdolnym kochać bez wykorzystywania drugiego człowieka.

Czystość uczy:
czekać,
opanowywać impulsy,
szanować właściwy czas,
kochać z wewnętrzną wolnością.

I tak:
to jest trudne.

Bardzo trudne.

Zwłaszcza dzisiaj, w hiperseksualizowanym społeczeństwie, gdzie:

wszystko pobudza pożądanie,
pornografia jest wszechobecna,
media społecznościowe banalizują ciało,
a cierpliwość wydaje się niemożliwa.

Ale właśnie dlatego czystość stała się proroczym znakiem.

Czy para mieszkająca razem może zbliżyć się
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do Boga?
Tak.

Absolutnie tak.

I trzeba to powiedzieć jasno.

Wiele par mieszkających razem:

modli się,
szczerze szuka Boga,
pragnie wzrostu duchowego,
ma dobrą wolę.

Kościół nie zamyka przed nimi drzwi.
Przeciwnie:
zaprasza ich do podążania ku większej pełni.

Bardzo często ten proces jest stopniowy.

Czasami obejmuje:

rozeznanie,
kierownictwo duchowe,
konkretne zmiany,
trudne decyzje,
naukę życia we wstrzemięźliwości,
albo przyspieszenie drogi do małżeństwa.

Każda ludzka historia jest inna.

Ale Bóg nigdy nie przestaje wołać.
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Co powinna zrobić katolicka para w takiej
sytuacji?
Nie istnieje jedna magiczna formuła, ale istnieją ważne zasady duszpasterskie.

1. Rozmawiać szczerze
Para powinna uczciwie zadać sobie pytania:

Dlaczego mieszkamy razem?
Co powstrzymuje nas przed ślubem?
Czy się boimy?
Czy szukamy emocjonalnego bezpieczeństwa?
Czy unikamy całkowitego zobowiązania?

Szczerość jest pierwszym krokiem.

2. Szukać kierownictwa duchowego
Rozmowa z roztropnym kapłanem wiernym nauczaniu Kościoła może całkowicie zmienić
perspektywę.

Nie po to, by otrzymać potępienie.
Ale po to, by otrzymać światło.

3. Odkryć na nowo sens małżeństwa
Wiele osób nigdy nie otrzymało poważnej formacji dotyczącej:

sakramentów,
seksualności,
powołania,
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miłości małżeńskiej.

Bez prawdy trudno podejmować właściwe decyzje.

4. Odzyskać życie sakramentalne
Spowiedź, modlitwa i Eucharystia są fundamentalne.

Bóg nie opuszcza człowieka, który szczerze walczy.

5. Zrozumieć, że miłość wymaga ofiary
Prawdziwa miłość nie pyta jedynie:

„Czego teraz pragnę?”

Ale raczej:

„Co naprawdę prowadzi do dobra drugiej osoby i naszego
zbawienia?”

Chrystus nie przyszedł obniżyć miłości, ale ją
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wywyższyć
Chrześcijaństwo nie niszczy ludzkiej miłości.

Doprowadza ją do pełni.

Współczesny świat obiecuje wolność poprzez usunięcie zobowiązań.
Ale kończy się to kruchymi relacjami, lękiem i samotnością.

Chrystus proponuje coś znacznie większego:
miłość wierną,
płodną,
ofiarną,
stabilną,
świętą.

Miłość zdolną przejść przez cierpienie, chorobę, ubóstwo, starość i śmierć.

Ponieważ prawdziwa miłość nie polega jedynie na wspólnym mieszkaniu.

Polega na całkowitym oddaniu siebie.

Na zawsze.

Przed Bogiem.

I właśnie na tym polega ogromne piękno chrześcijańskiego małżeństwa.


